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Y oshifum i TO RISU , G ott u n d  W elt. E ine U n tersuchung  zu r  G o tteslehre  
d e s  Ir e rü u s  vo n  L yon . S tu d ia  In s ti tu ti  M issiologici S ocie ta tis  V erb i D ivini, 
B and  52, S tey ie r V erlag , N e tte a l 1991, s. 288.

P raca  japońsk iego  w e rb is ty  jes t p u b lik ac ją  jego  d y se r ta c ji d o k to rsk ie j 
p rzed s taw io n e j na  W ydzia le  T eologii K ato lick ie j U n iw e rsy te tu  w  W iedniu  
w  roku  1990. P ro b lem em  tego  s tu d iu m  je s t u kazan ie , w  ja k i sposób teologia 
I r e n e u s z a ,  zw łaszcza jego  n a u k a  o B ogu i  św iecie, zo sta ła  zo rien to w an a  
polem icznie, to  je s t w  ja k im  stopn iu  u w zg lędn ia ła  po lem ikę  z pog lądam i 
gnostyków . P raca , jeś li pom in iem y  p ią ty  rozdział b ęd ący  podsum ow aniem , 
sk ład a  się z cz te rech  rozdziałów . P ie rw szy  rozdzia ł u k azu je  dzieło Ireneusza , 
d ru g i zaw ie ra  in fo rm ac je  o gnozie, trzec i rozdz ia ł o p isu je  po lem ikę  Iren eu sza  
z  gnozą, a  c zw arty  p rz e d s ta w ia  teoolg ię  Iren eu sza  w  u ję c iu  h is to r ii zb aw ie­
n ia . W części pa tro lcg iczn e j (życie i dzieło) a u to r  ro zp raw y  streszcza i przed-, 
s taw ia  s tan  b ad ań  n ie  d o d a jąc  nic od siebie. Tu, ja k  i w  da lszych  częściach 
ro zp raw y , u k azu je  się ja k o  b ad acz  dobrze  zo rien to w an y  w e  w spółczesnych  
b ad an ia ch  n ad  dziełem  Iren eu sza . W n iek tó ry ch  p a rtia c h  ta  e ru d y c ja  au to ra  
p rzew aża  n ad  k ry ty k ą . Y osh ifum i T orisu  zestaw ia  po p ro s tu  różne poglądy 
a u to ró w  n ie  w yp o w iad a jąc  w łasnego  zdania . W yraźn ie  da je  p ierw szeństw o  
opracow an iom  n iem ieck im  i ang ie lsk im , w  m n ie jszy m  s topn iu  w y k o rzy stu je  
o p raco w an ia  francusko języczne .

W  d ru g im  rozd z ia le  T o risu  p rz e d s ta w ił gnozę, słu szn ie  sądząc, że w ła śn ie  
ta  „fa łszyw a gnoza” b y ła  g łów nym  p rzec iw n ik iem  ch rześc ijań sk ie j n a u k i w  
u jęc iu  Iren eu sza . N ie bez  zn aczen ia  w  te j po lem ice b y ła  ta k ż e  n a u k a  M ar- 
c ja n a . J e d n a k  a u to r  ro zp raw y  o ty m  n ie  w spom ina. W spom ina  n a to m ia s t 
o m an d a izm ie  bez w iększego  zn aczen ia  d la  p racy , i m an ich e izm ie  (s. 52), co 
w  p racy  o Iren eu szu  w y d a je  m i się an ach ro n izm em . Z a  e lem en ty  k o n s ty tu ­
ty w n e  gnozy, k tó rą  Iren eu sz  zw alczał, u zn a ł a u to r  an ty k o sm iczn y  d ua lizm , m i­
to log iczne  ro zw in ięc ie  sy s tem u  i zbaw czą gnozę. Z a ją ł się ta k ż e  k w e s tią  życia 
społecznego  gnostyków . W  k w es tii społecznej a k u ra t  je s t to  zbędne, skoro  
p ra c ę  n ap isan o  n a  te m a t B oga i  św ia ta  u  Iren eu sza . N a to m ia s t w  k w es tii ge­
nezy  gnozy idz ie  a u to r  za  h ip o tezą  K . R udo lpha, k tó ry  sądzi, że gnoza k sz ta ł­
to w a ła  się w  h e te ro d o k sy jn y m  śro d o w isk u  żydow skim . W szystk ie  te  in fo rm ac je  
p o d a je  a u to r  ro zp raw y  z d ru g ie j ręk i, bez w łasn e j an a lizy  ź ró d e ł gnostyków . 
U siłu jąc  p rzed s taw ić  p rzec iw n ik ó w  Iren eu sza  z a ją ł się k w e s tią  ź róde ł o ry g i­
n a ln y ch , to  je s t  n ie k tó ry c h  u tw o ró w  z N ag H am m ad i. T u  z a ją ł stan o w isk o  ty l­
ko  w  k w estii A p o k r y fu  Jana , d o k ład n ie  jego  części o raz  zb ieżnością  tre śc i 
z A d v e rsu s  haereses  I, 29—30. W iadom o jed n ak , że n ie  ow i barbelognostycy  
b y li p rzec iw n ik am i n a u k i k o śc ie lne j, a  w a len ty n ian ie , czyli uczn iow ie  W alen ­
ty n a , n a u k a  jednego  z n ich , P to lem eusza , k tó rą  Iren eu sz  szeroko  p rzed s taw ia , 
a n as tęp n ie  szuka genezy d la  n ie j w  system ie  barbelognostyków , a w ięc o d ­
pow iednio  w  A p o k ry fie  Jana. W  p racy  jed n ak  b ra k  w zm ian k i o źród łach  w a- 
len ty n iań sk ich  z N ag H am m ad i. A u to r ro zp raw y  po d a je  d a le j ty lk o  in fo rm a ­
cje  o gnostykach  w ed ług  re la c ji Ireneusza . T ym czasem  w iele  tek s tó w  z N ag 
H am m ad i w y k azu je  dużą  zgodność z ra p o r te m  Iren eu sza  i na leżało  uw zg lęd ­
n ić  co n a jm n ie j ta k ie  źród ła  ja k  T ra c ta tu s T r ip a rtitu s , E w angelia  F ilipa, 
E xp sitio  v a len tin ia n a  czy in n e  u tw o ry  z N ag H am m ad i u zn an e  z w a len ty - 
n iańsk iego  pochodzenia. W ydaje  się, że re lac ję  Iren eu sza  i w iadom ości z o ry ­
g in a ln y ch  tek s tó w  z N ag H am m ad i należało  p o trak to w ać  łącznie. U w agi a u to ­
ra  ro zp raw y  o system ie  P to lem eu sza  w  u jęc iu  Iren eu sza  w y d a ją  się in te re ­
su jące  i po b u d za ją  do m yślen ia .

W trzec im  rozdzia le  a u to r  p rzeana lizow ał po lem ikę  Iren eu sza  z gnosty - 
kam i. Z asadn iczo  do tyczy  to  tre śc i I I  k sięg i A d v e rsu s  haereses, a  tem aty czn ie  
d w u  zagadn ień , n a u k i o B ogu i o  zbaw ien iu . A u to r o d tw a rza  d o k ładn ie  m yśl 
Iren eu sza . V/ czw arty m  rozdzia le  p rzed s taw ił teo log ię  Iren eu sza  w  u jęc iu  
t ry n ita rn e j ekonom ii zbaw ien ia . W  g ru n c ie  rzeczy a u to r  p rzed s taw ił w  te n  
sposób całość teologii Iren eu sza , zw łaszcza w  aspekcie  po lem icznym . P o lem ikę



Iren eu sza  p rzy p o m in a  tu  ja k b y  n ieza leżn ie  od w ła sn y ch  w yn ików  p racy , 
p rzed s taw io n y ch  w  pop rzedn ich  rozdziałach . W końcu  p rzed s taw ia  rezu lta ty  
sw ych  b a d a ń  (E rgebn is un d  A u sb lick , s. 231—249). W  podsum ow an iu  re z u l­
ta tó w  p ra c y  za in te reso w an ie  m oże w zbudzić p róba  u k azan ia  a k tu a ln e j w a r ­
tośc i teologii Ireneusza . A u to r u k aza ł to  na  p rzy k ład z ie  dw u zagadnień . S a ­
dz i, że z Iren eu szo w y ch  w ypow iedzi o Bogu a k tu a ln e  m ogą być d la  n as m y­
ś li o s ta łe j i s ta le  odz ia łu jące j obeconści B oga w  św iecie  i  h is to r i i o raz  I r e -  
neuszow e rozum ien ie  zbaw ien ia  jak o  s ta łe  udo sk o n a lan ie  stw orzen ia . Je ś li 
te  a sp ek ty  teolog ii Iren eu sza  są tra fn ie  u ję te , to  na leży  zapytać, w  jak im  s to ­
p n iu  odnoszą się one  do p o lem ik i o raz  w a lk i z k o n cep c jam i gnostyck im i. M o­
ż n a  zap y tać  rów n ież , o ile  w spółczesne fo rm y  neognozy  (op tym istyczne u ję c ie  
d aw n y ch  zagadnień) w sk azu ją  n a  po trzebę  sięgan ia  do m yśli Ireneusza .

N iew ątp liw ie  Y oshifum i T o r i  s u  n ap isa ł in te re su ją c ą  ro zp raw ę na  t e ­
m a t teologii Ireneusza . P ra c a  o k aza ła  się je d n a k  b a rd z ie j e ru d y cy jn a  n iż  n o ­
w a to rsk a  i o ry g in a ln a . A u to r w  bardzo  m ałym  s to p n iu  w y k o rzy sta ł b ad an ia  
n a d  o ry g in a ln y m i te k s ta m i gnostyków , to  je s t b ad a n ia  n ad  utsw aram i z N ag 
H am m ad i.

ks. W in c e n ty  M yszor, W arszaw a

K s. Józef K U D A SIE W IC Z , M atka  O dkup ic ie la , K ielce 1991, W ydaw n ic­
tw o  „Jedność”, 8° s. 298.

Z g rabna  k siążk a  w  n ieb iesk ie j ok ładce  rzuca  się w  oczy przez czerw ony  
krzyż, k tó ry  jak b y  o b e jm u je  w yd łużonym  ram ien iem  poziom ym  ob raz  ko lo ­
row y  M atk i Bożej Ł ask aw e j K ie leck ie j. N ad ob razem  i ram ien iem  krzyża  nie 
w y b ija ją c e  się z t ł a  cze rn ią  im ię  i  nazw isko  a u to ra , n a  k rzy żu  zaś p rzem y śl­
n ie  um ieszczony ty tu ł  a n ty k w ą  cza rn ą  M A TK A  O D K U PIC IE L A  ta k  ułożony, 
że lite ra  К  służy ob u  w yrazom , łączy je  w  je d n ą  całość, w łaśn ie  jak  M atka  
połączona je s t śc iśle  z O dkup ic ie lem , a  O n z N ią  w  K rzyżu , zn ak u  na jw y ższe j 
m iłości Boga — C zerw onym  K rzyżu . Nie w iem , czy p o p raw n ie  i czy całą  m ysi 
odczy tu ję , a le  tak ie  w rażen ie  odnoszę w  p ie rw szym  k o n tak c ie  z ro zw ażan ia ­
m i — m ed y tac jam i b ib lijn y m i ks. prof. Józefa  K u d a s i e w i c z a ,  jed n o ­
cześnie p ra ła ta  d iecezji k ie leck ie j. D edykac ja  k siążk i b rzm i: „D la u p a m ię tn ie ­
n ia  p ie lg rzym ki O jca Ś w iętego  J a n a  P aw ła  II  do K ieleck iego  K ościoła na  
Z iem i Ś w ię tok rzysk ie j w  d n iach  3—4 czerw ca 1991 r .” T o poszerza  h o ry zo n t 
in te rp re ta c ji  sym bolik i pow iązan ia  k rzyża, ob razu  M atk i Bożej i ty tu łu : 
Sw . K rzyż, P a n i K ie leck a  i  en cy k lik a  R ed em p to ris  M a ter  (M atka  O dkup ic ie­
la), za razem  słow a an ty fo n y  m a ry jn e j z L itu rg ii G odzin  (cała an ty fo n a  p rz y ­
toczona została  w raz  z początkow ym i zdan iam i en cy k lik i p ap iesk ie j z n a w ią ­
zan iem  do G a 4,4—6, o  ściśle o k reś lonym  m ie jscu  M a tk i O dkup ic ie la  w  p la ­
n ie  zbaw ienia).

G enezę i c h a ra k te r  p rzed s taw io n y ch  m ed y tac ji b ib lijn y ch , a  tak że  ich po­
trz e b ę  i ak tu a ln o ść  n a jle p ie j w y ja śn ia  sam  a u to r  w e  W stęp ie . G odne uw ag i 
i  p o d k reś len ia  je s t to , co w sk azu je  n a  cien ie  polskiego k u ltu  m ary jnego , zd a ­
w ałoby  się ta k  p rzo d u jąceg o  w  św iecie  i rozw in ię tego , m ian o w ic ie  o d e rw an ie  
się  spon tan iczn e j i  m asow ej pobożności od ź ró d e ł O b jaw ien ia  i n a u k i K ościo ła  
(po lsk i fideizm  i sa rm ack a  n iechęć do w ysiłku  um ysłow ego, jak  o k reś la  to  
au to r) , o raz  o d e rw an ie  k u ltu  m ary jn eg o  od codziennego  ch rześc ijań sk iego  ży­
cia. S zerzen ie  się w ad  n a rodow ych  w  życiu coddziennym  zaprzecza w zn iosłoś­
ci p ięknych  haseł i uroczyście  p o n aw ianych  w zn iosłych  ślubow ań. Z achodzi 
obaw a, że jes teśm y  „zuchw ałym i czcicielam i” M atk i Bożej w g k la sy fik ac ji 
św . L u d w ik a  G rig n o n  d e  M ontfo rf. L ek ars tw o  w id z i a u to r  w  pow rocie  d o  
źródeł O b jaw ien ia  i do n a u k i K ościoła i w  śc iśle jszym  zw iązan iu  k u ltu  Bo­
garodzicy  z życiem  codziennym  chrześc ijańsk im . T em u celow i po d w ó jn em u  
pom ocą m a i rzeczyw iście uw ażam , że m oże z pow odzeniem  służyć w ła śn ie  
n in ie jszy  zbiór b ib lijn y ch  m ed y tac ji (lectio d iv ina) o M atce O dkupiciela , k tó -


